
GAZETA LWOWSKA.
W  Poniedziałek N " -

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie.

Gazety Warszawskie z dnia 19. Grudnia r. z. 
zawierają postanowienie Cesarza Jmci i Króla, 
wydane w Petersburgu d. i 5 . (27.) Pażd. 1829. do 
Rady Administracyjnej Królestwa Polskiego, upo
ważniające one zw ołać Sejmiki i Zgromadzenia 
Gminne, które zająć się inają odnowieniem trzeciej 
części Członków Izby Poselskiej , odnowieniem 
rad wojewódzkich i ułożeniem list kandydatów 
na urzędy administracyjne i sędziowskie.

Rossyja.
—  Z  Petersburga d . 24. L is t .  (6. Grud.) —
P. Rennenkainpf, Szambelan J. K. W . W ie l

kiego X ięcia  Oldenburskiego, przybył do tutej
szej sto licy , z doniesieniem N. Cesarzowi Jmci 
od swego M onarchy, smutnej nowiny , o zgonie 
J. K. W . X iocia Piotra - Jerzego - Paw ła - Ale- 
xandra Holsztyńsko - Oldenburskiego , Siostrzana 
J. C. M c i, który umart w Oldenburgu d. 4 - (16.) 
b. m. w dziewiętnastym roku życia , po krótkiej 
chorobie. Oddawna młody ten X iążę cierpiał
na lok ( abcesj pod żebrami; uwolniony został 
od niego przez operacąją bardzo szczęśliw ie w y
konana ; lecz słabość, pochodząca z zaziębienia, 
pociągnęła za sobą kurcz gwałtowny i cierpienia 
zwane u lekarzy tdtanos; wszelkie środki, w szel
kie pomoce sztuki, stały sio bezskntecznemi, 
a X iążę zgasł w kwiecie życia , zostawiwszy swą 
dostojna rodzinę i wszystkich mieszkańców O l
denburga w  największym żalu.

Z  powodu tej śm ierci, Dw ór przywdział ża
łobę na cztery tygodnie , od dnia 25 . b. m., 
która , jak z w y k le , będzie podzielona na wielką 
> małą.

N. P an racZyf reskryptem swoim z dnin 23 . 
List. (5 . Grud.) udzielić brylantowe ozdoby orderu 
Sgo Alesandra N ewskiego, Jenerał - Adjutanlowi, 
Jenerał - Porucznikowi Potemkiuowi , a to , za 
znakomite zasługi i wytrwałą gorliw ość, podczas 
gdy sio znajdował przy oddzielnym korpusie kau- 
kazkim , za czynność niespracowaną , przezorne 
dyspozycyje , a szczególniej za odznaczające sio 
m ztwo, którego dat dowody w bitw ie pod Chart 
27. Lipca i podczas szturmu miasta Bejburt 2-7. 
W rześnia.
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Jenerał ten p rzybył tutaj z Tiflls. *
Niedawno w yszły w Petersburgu pierwsze d w t r ^ 3' '  

tomy zbioru jeszcze dotąd iliedrukowanych listów 
Piotra W ielk iego  do różnych osó b , z odpowie
dziami na takowe ; ściągają się najwięcej do ad- 
iniralicyi , z  którego archiwum" pochodzą, i służą 
jak Pszczoła północna mówi, do ważnego zbiory 
dla historyi R o ssy i, ponieważ dostarczają inte
resujących szczegółów  względem  w ielkich w i
doków i planów Cesarza, mianowicie co sie do
tyczę utworzenia marynarki rossyjskiej. Z  po
czątkiem przyszłego roku w yjdzie jeszcze dwa 
tomy. W ydaw cą jest Podpułkownik B erg, C zło
nek uczonego wydziału Sztabu Jeneralnego 
floty, a co się dotyczę kosztów wydania, Cesarz 
Jmć raczył rozkazać, abą je kassa adiniralicyjna 
poniosła.

“iD n ia  2 i.L isto p . (3 . Grud.) w przytomności Je
nerała Intendenta flotly, założone tu zostały:

1) W  Nowej A dm iralicyi, 74-działow y okręt ^  
S m o l e ń s k .  Budowanie jego poruczono o krę- 
towemu Pułkownikowi inżynijerów P o p o w ; okręt Ar 
ten będzie budowany z drzewa dębowego , spo-fc 
sobein Seppingsa , z  ohrągtyin tyłem i wiązaniem V> 
dyjagonalnem.

2) Na warsztacie Ochteńskim , okrot 74-dzia
łow y B e r e z y n a ,  i 44 -działowa fregata B y s t r a .  
Budowanie ich poruczono okrętowemu Pułko
wnikowi inżynijerów Stoke. Okręt buduje się 
z drzewa dębowego, a fregata z sosnowego; przed
niejsze zaś jej części będą dębowe. —  Oba te 
statki polecono budować sposobem Seppingsa, 
z okragłeini tyłami i wiązaniem dyjagonalnem.

Na szczególną uwagę zasługuje to , iż fregata 
B ystra, będzie budowana przodem do wody, co 
pierwszy raz zdarza się w Rossyi.
—  Z  Kronsztadu d. tę . L istopada (1. Gru.) —

Dziś o iszej z południa, na twierdzy Krón- 
sztadzkiej , śró d ‘wystrzałów z d zia ł, spuszczono 
banderę, na znak zamknięcia że g lu g i, a wnet 
potem spuszczono też banderę tamożenna

—  Z  Tuty dnia  i 5 . (26.) Listopada. —
X iążę P ersk i, Chosrew M irz a , z urzędnika

mi poselstwa, w towarzystwie Jenerała Majora 
Rennenkampfa, przybył tu z M oskw y, dnia ęgo 
około ętej godziny wieczorem. Nazajutrz w Nie-



dzielę , z  okoliczności byłej maskarady wolne’ ,* 
X ią z e  znajdował się na "niej; a w Poniedziałek 
oglądał tutejszą fabrykę b ro n i, wieczorem  zaś, 
był na teatrze; dnia i2 g o  o godzinie lo . z rana, 
Jego W ysokość udał się w dalszą d ro gę , go
ścińcem W oronezkim.

—  Z  Odessy d. 11 . (23 .) Grudnia. —  
Zaraza, która się pokazała ostatnią razą w  szpi

talu wojskowym , dotknęła 9 osó b , z których 2 
um arło; choroba 7 innych nie okazała się natury 
zatrważającej. W szystkie szpitale wojskowe mogą 
mieć zw iązek między sobą; koszary, w których 
znajdują się chorzy , zostały opasane i poddane 
przeczyszczeniu. N ie ma ani jednego chorego 
podejrzanego m iedzy prywatnymi.

Onpgdaj o godzinie 7 1/2 w szczął się ogień 
w magazynie Sobańskiego, atoli przez usiłowanie 
wojska, policyi i mieszkańców , nietylko ocalały 
p rzy leg łe  domy, lecz  ocalono większą cześć ma
gazynu z drzewa wystawionego.

Pow rót zimna i lody, które zostały zapędzone 
p rzez wiatry z ujścia Dniepru, zamknęły na nowo 
nasz port. Od dnia 27 Listopada do 8. Grudn. 
wypłynęło za granicę 28 statków ładownych 
zbożem.

—  Z  D ubossar d . 7. Gnudnia. —  
Jenerał jazdy Hr. Pahlen przybyły niedawno 

z Adryjanopola do naszego miasta , rozpoczął 
wczoraj kwarantannę; po uhończeniu. przepisa
nego czasu pojedzie w głąb  kraju.

—  Z  Satunow a (w B esara bii) d. 2. Grud. —
C a ł y  korpus J e n e r a ł a  jazdy H r . P a h l e n  po

w rócił juz zR iu n elii i przeprawił się przez D u
naj. W ed łu g przepisów zd row ia , odprawiono 
przegląd wszystkich Oficerów i żołnierzy korpus 
ten składający i nie postrzeżono żadnego, któryby 
miał podejrzaną chorobę. W szystkie bagaże i ef- 
fekta b e z  wyjątku zostały przeczyszczon e, po
dług systematu Tymona M orwo. Korpus ten z ło 
żony jest z pułków p iechoty: N ewskiego, Softj- 
skiego, Narewskiego, Koporskiego, Olonechiego, 
Schlnsseburgskiego i LadoskiegO; ze  strzelców : 
9go, togo, l i g o  i 1 2 g o ; z huzarów: Elizaw et- 
gradzkiego, Arcyrięcia Ferdynanda, Irkuckiego 
i P aw łogradzkiego; z kompanii a rly lery i: iszej 
bateryi, z 2giej i 3 ciej artyleryi lek k ie j, z 3 cićj 
i 4 tej arlyleryi konnej.

—  Z  T iflis d. 8. (20.) Listopada. —  
Ostatniej N iedzieli to jest 3 . b. m. z powodu

szccześliw ie z Turcyją zawartego pokoju , udał 
się Metropolita i Exarcha Georgii Jonasz, na 
czele duchowieństwa w processyi na plac przed 
pomieszkaniem Jeneraluego Gubernatora; gdzie

pośród czworoboku , uformowanego przez na
szych z boju przybyłych wojowników , odśpie
wano Te Denni dziękczynne, za odniesione nad 
nieprzyjacielem  zwycieztwa. Gubernator jene- 
ralny, Gubernator wojskowy i Gubernator cywilny, 
Marszałek powiatowy, również wszyscy O ficero
w ie  i urzędnicy w Tiflis , byli przytomni tej uro
czystości , która mieszkańcom przez salwy dzia
łow e ogłoszoną była. Po shończonem Te Deum  
była wielka uczta u Feldmarszałka Hr. Paszkie
wicza Erywańskiego , na którą zaproszeni byli. 
Seraskier i Paszowie tureccy, znajdujący się 
w murach naszych.

Od 28. Października, aż do 5 . b. m. przybyły 
do T if l is . albo przechodziły przez to miasto 
z Państw tureckich powracające na leże zimowe 
do kraju następujące wojska: Sztab główny kor
pusu oddzielnego Kaukazkiego , i p u łk i: grena* 
dyjerów G eorgijskich , karabinijerów Erywań- 
skich , .pułk piechoty Feldmarszałka Hrabiego 
Paszkiewicza Eryw ańskiego, dragonów Niźno- 
nowgorodzkich , ułanów , połączonych grenady- 
jerów Chersońskich i pułk 4 1 i 4 2 strzelców.

Dnia 5 . b. m. odbyło się tu poświęcenie uro
czyste sztandarów S. Jerzego, udzielonych przez 
N. Cesarza, pułkowi Dragonów N iźn o-n ow go- 
rodzkich , w nagrodę za zasługi położone pod
czas wojny perskiej , i 8mu batalijonowi pijonie- 
rów , za odznacznnie się podczas szturmu Achał- 
cycha.

Seraskier Erzerum ski, jego D efterdar, Hagki 
Pasza , i pięciu innych tureckich Paszów, którzy 
tu zostawali jako jeńcy w ojenni, wkrótce z tąd 
mają powrócić do swej ojczyzny'. —

Pom iędzy jeńcami tureckiemi , odznacza się 
roztropnością i doświadczeniem Defterdar i Hagki 
Pasza. P ierw szy posiada nawet nieco wykształ
cenia europejskiego. Podczas 4 -micsięrznego 
swego pobytu w Tiflis , nabrali tureccy O ficero
w ie upodobania w  niektórych zwyczajach euro
pejskich. Pom iędzy inneini, nader iin się po
dobał nasz sposób budowania , i wygodne urzą
dzenie domów, również miało dla nich powaby 
życie nasze tow arzyskie, nasz s t ó ł , a szczegól
niej używanie herfraty; ale ubiór nasz inęzki bar
dzo im się nie podobał. Oko A zyjaty, tak jest 
do obszernych sukien przyzwyczajone , że nasze 
ciasne ubiory , zdają się im mniej stosowne do 
ich zasad skromności. W ychwalają przeciwnie 
ubiór czerk ieski, podług którego przebrał się 
teraz Defterdar. Zapewnia 011, iż odtąd ciągle 
tak sio ubierać b ęd zie , co mu inni Paszowie za 
z łe  mają. Tak się Turcy przyzw yczaili do na
szych dorożek i karet, że je sobie umyślnie po- 
sprawiali z szotami na konie podług naszego spo
sobu , w celu zabrania ich z sobą.



Umieszczony w  Pszczole północnej list Ofi
cera rosssyjskiego przy wojsku w  Azyi , pisany 
z Erzerum, zawiera między innemi co następuję: 
„D zień  12. Czerwca przeznaczyłem  na obejrze
nia miasta , abym je bliżej m ógł poznać. M ó
wiąc praw do, przechadzka po krętych, ważkich 
a nawet w teraźniejszej suchej porze roku dla pły
nącej z fontann wody , błotnistych n licach , nie 
była bardzo przyjemna; lecz  taki jest gust Azy- 
jatów. Dwupiętrowe wysokie domy i ważkie ulice 
ciągle dają cień i ch łó d ; nietrudno w idzieć za 
Kratami wysokich okien, miedzy brunatnemi twa- 
rzami starych Ormian, ubielone twarze mieszka
nek harem u, ciekawie wyglądających na prze
chodniów. Turcy , w żó łtych , białych i z ie lo 
nych Zawojach, w szerokich , czerwonych lub 
niebieskich spodniach , z rozpaloneuii fajkami, 
poważnie przechadzają sio po ulicach , inni każą 
sobie golić wąsy, postrzygać lub zmywać postrzy- 
żone już g łow y w otwartych golarniach. Na jednej 
z ulic, w idzie ćmożna rzędem postawione kilka tuzi
nów kóz i baranów, które zabijają rzeźnicy.sami tyl
ko do tego upoważnieni i na żelaznych hakach w ie
szają ; z szmerem spływa krew do kanału , i mie
szając sio z wodą, tworzy rumiany strumień. Psy 
w  gromadach od 3 o —  4 °  » zialcgają tu środek 
u lic ; są one tu wolne i nie należą do żadnego 
domu; Turcy nie ośmielają się przerywać spo
czynku śpiącego psa, lecz z uszanowaniem koło 
niego obchodzą. Żołnierze nasi cisną się w ba
zarze około straganów z tytuniem i łakociami, ku
pują z  podziwieniein Turków wszystko , co im 
potrzeba , z  n a j w i ę k s z ą  spokojnością i gotówką
płacą. Zdaje się , iż wojna sprowadziła tu złoto 
i s re b ro , albowiem przed naszem przybyciem  
widziano tylko lichą monetę. Najbardziej bra
kuje tu drzewa i paszy. W  tutejszych karawan- 
serajaeh znajdzie między towarami mało *»o szcze
gólnego. Z trudnością tylko udało się kilku na
szym spekulantom ujrzeć prawdziwe perły i kilka 
szalów , których jednak nie mogli kupić dla zbyt 
wysokiej ceny. Z europejskich tow arów, wyją
wszy sukno angielskie , nic nie zobaczy ; lecz za 
to mnóstwo materyj jedwabnych i ordynaryjnych 
szalów , które jednak podlejsre są od perskich 
wyrobów. Przed rozpoczęciem  wojny wystawiano 
nani Erzerum jako najbogatsze i największe mia
sto w całej A zyi: nie ujrzeliśmy tu żadnych bo
gactw ; a co do w ielkości, miasto nawet z naszem 
Kurskiem porównać się nie może. W iadomo 
z resztą , ii  gościniec handlowy, z Konstantyno
pola do Tauris, idzie przez Erzerum , podczas 
lata ma kommunikacyją zTrapezuntem  , dawniej 
wyprowadzano tureckie towary do Karsu i Achał- 
cych a; nie ma żadnych innych p łod ów , prócz 
zb oża, i dla tego od dawnego czasu prawie ża

dnego handlu.  ̂ D la nas , posiadanie miasta tego 
bardzo jest ważne, z powodu iż dostarcza dosta
tecznej Żywności dla wojska. Obszerna równin.i, 
która je otacza , bardzo jest dogodna dla zgro 
madzenia wojsk, które się z tąd mogą wygodnie 
rozciągnąć do Trapezuntu, T o k at, Diarbekiru 
i  W anu.“

„Z a  czasów Napoleona byłem  z wojskami na- 
szemi w N iem czech i Francyi. Tam przybywając 
do w ielkiego miasta, znajdowaliśmy rozrywki po 
trudach w ojennych, zwiedzaliśmy restauracyje, 
składy i biblijoteki ; przypatrywaliśmy się sztu
kom ekwilibrysty, oglądaliśmy rzadkości gabinetu 
naturalnego , i naśmieiiśmy się wieczorem  w te
atrze; słowem ożywialiśmy umysł i ciało. Tu 
W Azyi przeciwnie, nic nie zachęca zamienić na
miot z  ponurem i ciemnein mieszkaniem Ormiana 
lub Turka ,• i suchary zniesmacznemi potrawami 
Azyjatów. Z wstrętem odwraca się oko od żyją
cych muinij, które w białych odzieżach powoli 
snują się po u licach; zamiast osobliw ości, .naj
większą tylko ujrzeć można nędzę ; niekiedy tylko 
nadzwyczaj szerokie spodnie i wielkie turbany 
wzbudzają do śmiechu, a znużenie i niechęć znie- 
walają powrócić do obozu. 'W in a  nawet brakuje 
w Erzerum , a cukier tylko z nazwiska jest znany. 
Jakże się różni wojna w Europie i A z y i; tam jest 
większe oświecenie i lepiej się biją , a to sprawia 
radość; Tu trzebaby wprzód wynaleźć szcze
gólny ponęt życia , lub urodzić się Azyjatą.“  

„D o  najgodniejszych uwagi gmachów w  E rze
rum , należy stary grecki klasztor, podług po
wieści m i e s z k a ń c ó w  od niepamiętnych czasów 
wybudowany, i stary ormiański kościół. Obadwa, 
a mianowicie k o śc ió ł, okazują jeszcze ślady da
wnej w ielkości; teraz Turcy używali pierwszego 
na zbrojownią, a drugiego na ludwisarnio. W  nie
których celach klasztoru, znaleźliśmy prawdziwy 
skarb archeologiczny, to je s t: mnóstwo staro
żytnych tarczy, szyszaków, strzał, łuków i mie
czów ; ostatnie bardzo są podobne do pałaszów 
kiryssyjerskich. T arcze, których kilkaset znale
źliśmy, są czworoboczne drzewiane, skórą pokryte 
i pociągane lakiem , pod którym kolory zacho
wały się bardzo dobrze ; na kilku tarczach znaj
duję się czerwone , białe , żótle i zielone paski, 
na innych czarne orły z rozwinięlem i skrzydłami; 
na innych z n o wu , tylko skrzydła o r le , m iecze 
w złotych rękach , lilije  , promienie i t. p. Bar
dziej jednak szyszaki zasługiwały na uwagę : war
tość ich poznano dopiero po zdięciu chemicznemi 
sposobami, rdzy, którą były pokryte. Jeden z tych 
hełmów pokryty był delikatnie wyrabianem zło
tem , inne były po większej części opatrzone 
śrebrnemi syryjskieini napisami. W szystkie mają 
regularne formy, i zdają się być odlewane, niektóre



są gładko, inne wypukło robione. N ależały one 
b ez wątpienia do Arabów za czasów panowania 
K alifów ; przeszło 100 hełm ów i kilka tarczy 
odesłano do T iflis , z kąd mają być odesła
ne do Moskwy i Petersburga. Stary ormiański 
kościoł prócz zakładu g isern i, przedstawił cie
kawości naszej tylko mnóstwo łożysk od armat, 
drzewa budynkowego i rozmaite narzędzia w o
jenne , klóreini także i klasztor byt napełniony. 
W  ogóle Erzerum  dostatecznie było opatrzone 
w  środki obrony, lecz Turcy nie umiel z nich 
korzystać. “

„ W  jednym kącie cytadelli erzeruinskiej znaj
duje się wysoka wieża z ceg ieł murowana, któ- 
raby mogła posłużyć za obserwatoryjmn , umie
szczono na niej ze g a r , od Anglików miastu da
rowany , juz od dawnego czasu nie idzie. Tur
cy nie cierpiąc dźwięku chrześcijańskich dzwo
nów , nie mogli znieść bicia zegaru i dla tego 
d o zw o lili, spokojnie gnieździć się w nim g o łę 
biom. Zegar ten będzie także posłany do T yflis.“

Zjednoczone Niderlandy.
—  Z  H a g i d. 15 - Grudnia. —

Dnia 11. b. m. przełożono Izbie drugiej pro
jekt do prawa o wolności druku,  którego g łó 
wne rozporządzenia są następujące: Art. i .  Ka
żde skromne objawienie swojego zdania lub sadu 
o czynnościach władz sądowych w  książkach , 
Dziennikach , Gazetach , i t. p. nie jest nikomu 
zabronione, -j- Art. 2. Kto w  jakimkolwiek spo
sobie dotknie majestat, godność i praw a, tak 
K ró la , jako i królewskiej rod zin y, albo okaże 
znieważenie lub wzgardę ku jego bezpośrednim 
rozporządzeniom i rozkazom, albotei poważy tar
gnąć się na jego osobo, lubteż na Którąkolwiek 
z  królewskiej rod zin y, takowy przestępca 2 do 
Slelniein więzieniem  ukarany będzie. —  Art. 3 . 
Ktokolwiek zaczepiać będzie obowiązującą wła
dzę praw , albo innych do wypowiedzenia im po- 
służeństwa pobudzać, albo rozsiewając niezgodę 
spokojność publiczną m ieszać, niepokoje i nie- 
zaufanie rozszerzać , jakoteż czynnościom, zamia
rom i powadze rządu się sprzeciwiać —  takowy 
ulegnie karze i — 3letniego w ięzien ia .—  Art./p 
W  przypadku powtórnego popełnienia 'przestę
pstwa , kara w  połowo przedłużona będzie. —  
Art. 5 . Postępowanie sądowe przeciw ko tyin 
przestępstwom , musi w  przeciągu 3  miesięcy 
być rozpoczęte. —  Przeciw ko obrazom władz i 
członków Izb sąd postępować może z urzędu i 
i bez poprzedniego żalenia się osób.

Dzienniki oppożycyjne Niderlandzkie , miano
w icie „Kiiryjer de la Meuse“  , powstają przeciwko 
temu projektowi do prawa.

Tenże sam Dziennik mówi także o pogłosce,

że miasto Amsterdam na przypadek, gdyby bu
dżet miał być odrzucony, ofiarowało Królowi 
pożyczkę 100 mil. złth.

W ielka Brytanija i Irlandyja.
—  Z  Londynu d. g. Grudnia. —

K ró l, który cieszy sio najpożadańszem zdro
wiem , w edług Gazet W indsorskich tylko dla 
złego  powietrza nie używa zwyczajnej przejażd- 
czlti. Król Jmć zamyślał już na Święta Bożego 
narodzenia przenieść sio do nowego zamku W ind- 
sorskiego , zdaje sio jednakże, że zatrudnieni 
od dawnego czasu robotnicy bogatćm umeblo
waniem pokojów , nie tak prędko swoje ukoń
czą pracę.

Rozkaz dzienny z d. 25 . Listopada w yraża, 
że Król Jmć tym Oficerom , którzy otrzymają dy- 
inissyją z tym warunkiem , że stopień swój będą 
mogli i na stałym lądzie zatrzym ać, dozwala te
go tytułu w szędzie nadal i nawet w kraju do po
siadłości Króla Jinci nie należącym używać.

Dziennik „Sunday Tim es“  zawiera , co nastę
puje : „Utrzymują z pewnością, że X iąże W ellin g- 
ton zamyśla niektóre bardzo ważne środki finanso
we do skutku przywieść. Jak słychać, chce X iąźę 
na następnein posiedzeniu Parlamentu w n ieść, 
aby mate banknoty znowu w obieg puścić, ale w tej 
mierze doznać miał oppozycyi w P. Peel. Możemy 
i to z pewnego źrzódła zapew nić, że nie tyl
ko X iążę i P . P ee l nie różnią się w tej mierze 
w . zdaniu, le c z ,  że dotąd najmniejszej wzmianki 
nie było w urzędzie skarbowym , coby mogło 
potw ierdzać, że Xią/.ę ma zamiar przełożyć Par
lamentowi taki środek. Jego W ysokość był mo
cno zatrudniony upłynionego tygodnia z dyrekto
rami banka angielskiego i innymi znacznymi ka
pitalistami, i jest w ielkie podobieństwo, że na
radzano się nad dwoma środkam i: nad podatkiem 
od majątków, i względem  dalszej redukcyi pro
centów od ustalonego d łu g u ; wszelako możemy 
z największą pow iedzieć pewnością, iżX iążęn ief 
w yrzekł ani jednego słowa , z  któregoby można 
w nioskow ać, że chce zaprowadzić odmianę w 
walucie krajowej."

W czorajszy okólnik dw orski, między osoba
mi , które miały konferencyją z  Hr. Aberdeen, 
przytacza także Barona d’Asseca , Posta Dom M i
gnęła w tym kraju.

Podług wiadomości z Kalkuty z d. i .  Lipca 
trwają wciąż dyskussyje względem  projektowa
nego odciągnienia Batty (żołdu wojskowego). —  
Spodziewano sin,  że zbiór indygo dobrze wy
padnie.

Francyja.
Monitor zawiera postanowienie król. z dnia 

22. Listopada, które zezwoloną ustawą z d. 2.
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Sierpnia na wydatki Ministerstwa spraw wewnę
trznych na-rok i 83o ,  Summę io5,o22,8oo fr. 
dzieli miedzy dziesięć szczególnych oddziałów. 
Na zarzad centralny daje 1,100,000; na wyzn; 
nia religijne 720,000 ; na m osty, d ro g i, Kopal
nie i telegrafy 5 9 ,85o,ooo ; na roboty publiczne 
5 470,000; na umiętności , sztuhi nadobne i li- 
eratnre 2,49t,00(>; na stada Król. 1,840,000; na

h a n d e l ^  rolnictwo i rożną służbę publicznego po- 
rtku 1,425,000; na szczególne wydatki miasta 

P a ryża  4 >44o ,o o o ; na wydatki departamentowe 
47,867,317; na szczególne wsparcia i,-834 ,ooo. 
Dla pierwszego oddziału zezwolono jeszcze pó
źniej na 144)000, a dla siódmego na 2,834 >ooo fr.

Hr. Pejronnet, Par F ran cyi, były  Minister 
sprawiedliwości , przybył w  d. 14. Grudnia z 
Bordeaux do Paryża. . ,

Gazeta Francyi donosi, ze Margr. Pastoret, 
W ice-K anclerz F ran cyi, przeznaczony jest na na
stępcę zmarłego Kanclerza Dambray, Posada 
\V ite-Kanclerza ina być zupełnie zniesiona.

Dziennik Roueński don osi, iż Kanclerz Fran
cyi i Prezydent Izby P aró w , P. Dambray , umarł 
w  nocy z  d. i 3. na 14- Grud. w dobrach swoich 
Montigny pod Dieppe.

Dziennik „U niversel“  zapew nia, ze bankier 
nadworny hiszpański P. Aguado pozyskał sobie 
Dzieńnih ,,Drapeaux blanc“ . Przynajmniej re- 
dakcyja onegoż przeszła po P . Martainvi!le na 
P. Lam bert, klienta P. Aguado.

Okólnik P . B allesteros, Ministra skarbu Jego 
Katolickiej M ości, umieszczony w  M onitorze, 
donosi , iż Król Jmć Hiszpański nie przyjął pro
śby P. Aguado o uwolnienie siebie podanej. —  
„Drapeau blanc“  mniema, że przez to powięk
szy się zaufanie w ierzycieli pożyczki hiszpańskiej.

Jeden z Dzienników liberalnych „France nou- 
r e lle “  z d. 16. Grud. m ów i: „C zytelnicy nasi
tak muszą być nasyceni czytaniem codziennych 
w yliczeń najsprzeczniejszych w ieści o tein, cze
go Ministeryjum chce i nie c h c e , jak i my ser
decznie znudzeni jesteśmy dawać codziennie ty
siąc i jedne w ersyj, które zbierają w g ie łd zie  
i w salonach stolicy.1* —  ,,Nader naiwne i dro
g ie  wyznanie ;“  —  czyni uwagę Gazeta Francyi.

T rzy  osoby aresztowano w  T o u rs, ponieważ 
b yły  w  podejrzeniu , że są sprawcami zabójstwa 
popełnionego na autorze P. L. Courier.

W iadom ości z Bordeaus zd . 8. Listopada do
noszą , iż w nocy z d. 6. na 7- dało się uczuć 
mocne trzęsienie ziemi w całem Medoc. W  tym 
samym czasie dał się także uczuć głuchy łoskot, 
podobny do grzmotu w  odległej okolicy. Kapi
tan okrętow y, który w  d. 7. przybył na statku 
parnym do Bordeaur , m ów ił, iż to saino trzę
sienie dato się uczuć w  R ochelli.

Paketbot amerykański Edw. Bonna“e odbył 
żeglugę z  N owego Yorku do Havre w dni 16 ; 
jest to najprędsza podróż, którą od lat siedmiu 
paketboty odbywają. Ponieważ oddalenie w pro
stej linii wynosi 1076 mi l ,  przeto okręt len .u- 
płynął codziennie 5 o. mil niemieckich.

X ię stw o  P arm y  P iacen zy  i Gwastalli.

W  d. 12. Grud. r. z. jako w dniu urodzin J. 
K. W ys. Arcy-Xiężnej Maryi Ludwiki X iężnej 
Parmy i t. d., odśpiewano w tamecznym kościele 
katedralnym uroczyste T e D e u m , na którein znaj
dowały sie władze duchow ne, cywilne i woj
skowe , i znaczna liczba mieszkańców stolicy 
wszystkich stanów. W ieczorem  były w ielkie po
koje u Dworu.

Na kapitule orderu S. Jerzego Konstant ń- 
skiego odprawionej w d. 11. t. m. wieczorem 
pod przewodnictwem Xiężnej Jmci , raczyła laż 
Monarchini w iele urzędników cywilnych i woj
skowych krajowych i zagranicznych mianować 
kawalerami tegoż orderu, kilka dam, damami 
pałacow eini, a kilku urzędników szambelanami 
Swoimi.

Brazylija.
Gazety R io  de Janeirskie z  d. 3 o. W rześnia 

r. z. zawierają wyiinki z mow,  mianych na po
siedzeniu niedawno zamkniętych Izb obudwóch. 
M iędzy temi (podług Gazet angielskich) odzna
cza się najbardziej mowa Ministra finansów P. 
Calinon , ponieważ odpowiada na zarzut, że sum
my zezwolone przez Izby na umorzenie długów 
przyjętych , zostały dowolnie przez legacyją w  
Londynie w  innym celu użyte. ,,Na pytanie, 
rzekł M inister, „c zy li procenta i spadające pa
piery długu portugalskiego w Londynie zostały 
zapłacone , odpowiadam , iż jestem gotów prze
łożyć Izbie wszystkie dokumenta , dla objaśnie
nia tego przedmiotu. Z tych dokumentów oka
że sie , iż gdy przywłaszczenie Korony Portu
galskiej nastąpiło , poselstwo Brazylijskie w Lon
dynie wstrzymało wypłatę portugalskiej dywiden
dy , i zawiadomiło rząd cesarski o swoim środku 
i pow odach, które go do tego skłoniły. Rząd 
brazylijski odebrawszy tę wiadomość, rozkazat, 
iżby wypłaty jak wprzód i na dal następowały; 
wszelako zastępca rządu brazylijskiego , któremu 
zdawało się , iż przez przywłaszczenie Dom MU 
guela traktat między Brazylija a Portugaliją zo
stał zerwany , i gdy widząc d alej, 17. w Londy
nie nie było żadnego portugalskiego Posła, któ
ryby przyjął i w ypłacił dywidendy portugalskim 
wierzycielom  w Londynie, odłożył wykonanie 
danego sobie rozkazu, i w  doniesieniu swojein 
prosił o dalsze w tej mierze instrukcyje. Aby 
wszystko to zrozum ieć, trzeba sobie przypó-

X  2
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mnieć , i2 wedle brzmienia traktatu, fundusze 
które miała dać BrazyJija na opłacenie procen
tów pożyczki portugalskiej , powinny być przez 
Posła Brazylijskiego Portugalskiemu Posłow i od
dane i przez ostatniego właścicielom  obligacyj 
wypłacone. Na prośbę o dalsze instrukcyje, od
powiedział rząd R io  de Janeirski , ze przywła
szczenie tronu Portugalskiego nie zmienia nic 
w  obowiązkach B razylii , że te obowiązki wy- 
pływaiące z traktatów musza być wypełnione —  
ktokolwiek byłby Królem P ortu ga lii, i że, gdy 
angielskim wierzycielom  , z powodu nieobecno
ści zawierzytelnionego Ajenta portugalskiego, nie 
m ogły być procenta uprzednio opłacone, summy 
te tak długo pozostaną w banku angielskim , aż 
będzie Ajent mianowany. Rozkaz ten ma jeszcze 
moc sw oje, a tak kredyt Państwu nie doznał ża
dnego uszczerbku."

A m e r jŁ a .

—  Z  Now ego-Yorku d. 9. Grudnia , —  
Pełnomocnik Dom M ignęła przy rządzie na

szym P- Torlade d’Ajambuja , powołał przed sąd 
obwodowy \y F ila d e lfiii, P. Joachima Barozzo 
P e re ira , który przed nim sprawował b ył przy 
rządzie naszym interessa portugalskie; a to w; 
celu zmuszenia go do wydania papierów i ar
chiw ów  poprzedniczego poselstwa portugalskie
go. P. Barozzo zaprowadzono d. 3 o. z. m. do 
w ięzien ia , gdyż nie b y ł w stanie dać żądanej 
od niego nadzwyczaj wielkiej rękojmi. Roztrzą
sano lę  sprawo sądownie przed kilkoma dniami. 
Patronowie P , Barozzo tw ierdzili na jego  stro
n o ;  że nie jest winien dawać rękojm i, !g d y ż  I*. 
Torlade nie jest do tego upoważnionym , a żą
dane od niego dokuinenta należą do Króla P or
tugalskiego , nie zaś do jego reprezentanta, i że 
podług prerogatyw właściwych charakterowi dy
plomatyka , cale to postępowanie przeciw  jego
osobie , jako niesłuszne , ma być zniesionem__
Sąd przyjął pierwszą zasadę, rozpoznanie zaś 
drugiej , odłożył na przyszłe posiedzenie mające 
nastąpić za 8 dni.

P rze z  Nowy York odbieramy wiadomości 
z  Bogoty z  d. 27. W rześn ia , a z Kartageny z 
d. i 5 . Października. Powstanie Jenerała Kor
dowy w Antiocpiia , iniało sio rozpocząć od uczty, 
którą tenże dał dia mieszkańców R io N e g ro , i 
gdzie ogłosił konstytucyją Kukuty, która najprzód 
wKolumbii wprowadzona,a później była odwołana. 
W szyscy o becn i, wyjąwszy Biskupa i niektórych

O ficerów , zaraz się za nim oświadczyli. Bisknp 
wyjechał do Bogoty <Ifa oznajmienia rządowi o 
tym spisku. Chociaż Gazety Kolumbijskie po
wstanie to jako mato Znaczące wystawiają , wsze
lako sądzą , iż powstańcy zbiera znaczne siły i 
że nastąpi domowa wojna, Nawet w samej Bo
gocie obawiają się. Minister w ojny, Urdaneta , 
za łożył swoje główną kwaterę 17 godzin drogi 
od stolicy. Jenerał O landa, Gubernator pro- 
w incyi P asto , w ezw ał wszystkich mieszkańców 
od 14 do 5 o lat,  aby się stawili do broni i po
łączyli się z powstańcami.

Hiszpańskie guerilasy W enezueli , które od 
lat ośmiu w imieniu Króla Ferdynanda w iedli 
wojnę przeciw  K olum bii, nakonieckapitulowali, 
góry Guines, Tankanako i t. d. opuścili i R ze
czypospolitej wierność poprzysięgli. Tylko J e 
nerał Arrizabal pozostał Królowi Hiszpańskiemu 
wierny.

W iadomości handlowe.
—  Z Warszawy. —

Za 100 złp. w  listach zastawnych b ez ku
ponu żądano w  dniu 23 . Grudnia złp. 97 gr. i 5 , 
płacono zip. —  gr. —

—  Z  Poznania d. 21, Grudnia. —
Ceny najw. szefla pszen. t tal. i 5 śr. —  żyta

*9 śr. —  jęczm. 20 śr. — ■ owsa i 5 śr. —  sia
na 22 śr.

—  Z Frankfortu d. 10. Grudnia. —  
N ow y targ zbożowy w Frankfurcie zost i prze

niesiony %v inne m iejsce; wszystkie okolice Frank
furtu tali są opatrzone w  z b o ż e , że n ie masz 
handlarza, któryby mógł przedsięw ziąć jaką spe- 
kulacyja.

—  Z  Londynu d. 9. Grudnia. —  
W czoraj dowóz pszenicy angielskiej, był u 

nas większy jak zwykle. Lepszego gatunku i su
cha pszenica była zbywaną za cenę dawniejszą , 
ale gorszy gatunek płacono o 1— 2 szyi. mniej; 
wielka zaś jej ilość została niesprzedaną. Pytano 
się o dobre gatunki zagranicznej , o gorszych 
nie byto wzmianki. Piękny słodowy jęczmień 
utrzyma! się w  swej c e n ie , ale ilie taksie dzia
ło  z innemi gatunkami.
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